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kZED̂ ŁATA .K*r|*r Zagłobie* ko«ttat»
Sosnowca * odno»**nl*tn roczni* mk. I40«. 

uółrocMi* 1S00 kwartalni* mk. 60*. 
mtatięcioU mk 300. poczta mk. ISO. —

Za terminowy łtruk ogłoszą*, komunikatów 
I ofiar adminiatracla nl* odpowiada.

OGŁOSZEŃ1 A, Za wtarra n*r;p*r»lowy s i  1 
stroni* Mk 60, na 3 itr. M*. 50. ca 4 atr. Mk. 
35. Nadaalan* wiersz garoiontony Mk. 75. 
Drskn* za wyraz Mk. 10, aafnni*) Mk. 180, 
Die zagrań. It'0"/« droa*ł. Kakda podwytke ®feo- 
wtąanle wszystkie lot prrytęt* ogłosz*ni* od 
dola zmiany c*n bez opizcdniago zawiadomienia.

Adres Radaketi 1 Admlnlatracfl: SOSNOWIEC, 
ulica D*blUaka Nr 1

AOjra* dla dap*a« .KURJER* — SOS"1̂

W sprawach redakcyjnych r* da kle* 
imt«r—*ntćw tylko od 12 w poi, da 3 P °_ K j'

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA jjprzytnal*
.  ___- _____________________   , Kantory wlaan* ora*;Ksl(garni* w Zagiabł* T*»
1 Ada iaistrseja otwarta od 9 rano bo* przerwy 1 Ake. .Reklama Polaka" w Warszawie i l  wszy 

do 1.1  wiec*. W niedziele i święta od ■ do 10 r. i rtkie Biura oglo.z** w krata i zagranica

Cen* poiedyócits^o egzemplarz®. Mk* 15* (Na G. Śląsku 3K® twa*) >Oi>NQWIEC, wtorek marca 1922 roku. Nr. 54. Rok XVI.

JULJAN HOFMAN
dyrektor handlu w 5 Tow* Akc. Kopalń Węgla „Flora11 w Dąbrowio

Górniczej
•opatrzony św. sakramentami zasnal w Bogu w dniu 5  marca 1 9 2 2  roku, przeżywszy lat 4 8 . 

w' zmarłem tracimy wybitnego pracownika 1 człowieka wielkiego charakteru. 
Eksportacja zwłoK nastapi we wtorek dnia 7  b. m. o godz 4 po poł. z mieszkania do 

kościoła w Gołonogu, następnego zaś dnia o godzinie 10 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne 
4 wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

O niepowetowanej tej stracie zawiadamiamia

Zarząd T-wa Akc. ,,Flora •  3

Niniejszym podaj* się do wiadomości, te z dniem 15 marca r.b 
powstają przy Związku Zawodowym Pracowników Przemysłowych 
i Handlowych w Zagłębia Dęfcrowłklm wyisze wieczorowe

\ K ursa  H
(Zatwierdzone prisez Min. W# R. i O P»)

pod fach o w łn - k ierow nictw em  p r o f  JLtJDOMiftA FABRYCEG8.
Wzięły one sobie zs zadanie owocnie kształcić i dokształcać młodzież 
która ma zamiar pracować lnb ież pracuje w dziedzinie przemysłu 
I handlu, zarówno lak i etarszych pracowników. Swiązek Zawodowy 
Pracowników Przemysłowych i Handlowych będzie w miarę możności 
DOPOMAGAŁ absolwentem ( tkosa) -  uzyskaniu posad w instytu­
ta c h  przem. Handlowych. Po ukończeniu Kursów wydawane będą 
świadectwa. Zapioy i Informację w S«kr*tar{acie Ksiraów, mieszczą­
cym się “ » r*zie w lokalu Polskiego Z w Zaw. Praeowników Przem. 
i ffandl w Zagłębiu Dąbrowskim ul. Warszawska 5 .3  piętro od godz. 
6—S wieczór. Kursa mieścić się będą w Sosnowcu, ul. Targówa 5. 
IE piętro {Szkoła Handlowa Płockiego), Lekcje rozpoczynają się 15 
marca r.b. Bliższe szczegóły w pre gramach.

Przem.
I godz. %'D 
Owa 5. f |  
się 15 l i  
MS 9 jSm

Daśś i dni następu*®.
W ielki d z ia js iH y  d p n m * t

Z d z ie k io  
Ochrany i Katorgi

W ielki polityczny dramat w 6-cm  częściach.

CO
*
Z
l i ­co

Io

Od poniedziałku 6 do 12 marca

Pierwszy raz wystąpią na ekranie autentyczni artyś­
ci chińscy w obrazie p. t.Tryumf rosy

(Tajemnica dzielnicy chińskiej w San Francisco).
Chiński egzotyczny dramat w 6-u częściach. Żółte 
niebezp eczeństw o. Walka żółtej rasy z białą. P°W" 
stanie bokserów. Groźny pożar w San Francisko

Lieznici dicrób lobiicjcfc

Dr. Eysymonta
Sosnowiec, Małachowskiego 9 

l-*zo piętro.
Przyjęcie chorych od 10— 12 

.i 5— 7. 3177

P o w ró o if  z  w o |s k eDr. L u ftsm e r
Choroby skórne i w en e­
ryczne, badanie m ikros­
kopowe, badanie krwi 

(W asserm ann).
Przyjmuje od t—11 .i •6—8. Panie 5—6.
SosBowlae ul. ModrzejossM łfe 39 IłjiięFoiDrH.firsdziński

b. lekarz szpitali chsrób 
wenerycznych i skórnycb

Choroby feoeryszoe, rkórsa. 
i moczeplclow. 1342

PrzjjmnjB od 11—2 i «d 6—8.
Pasie 5 -6 .

Sosnowies Kowalika 1 m. 7 (2 p.)

P ow póo ił

Doktór 1 Troppauer
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne.
Analizy mikroskopowe.

Przjjmnje od 10-12, od 5--7‘/«! pasie 4 -5
S o tn o w ieo , (W ałacha i s t i a g a  5  

parter (Targowa 2.

Dobry interes
Nowa fabryka bezkonkurencyj­
nego, patentowanego, masowe 
go artykułu, poszukuje w szędzie  
hurtowników. — Przedstawicieli 
z kapitałem Listy W arszawa, 
Krakowskie Przedm. Nr 21 m. 6 

„Hrydylit". 2492

Precz z przesileniami!
A  więc mamy znów prze­

silenie gabinetowe.
Rząd podał oię do d y  

misji. Przyczyną bezpośred 
nią tej decyzji rządu we 
dług brzmienia pisma pre- 
zydeota ministrów, skiero­
wanego do Naczelnika Pań 
stwa lest niepomyślny re­
zultat pertraktacji rządu z 
delegacją sejmu wileńskie­
go w sprawie podpisania 
aktu złączenia ziemi Wileń 
skiej z Rzeczpospolitą Pol 
ską. Pośrednie przyczyny i 
powody dymisji to ustawicz 
ne ataki ze strony posz­
czególnych g r u p  party j­
nych i obozów politycznych 
a w szczególności, n ieste­
ty, ze strony prawicy.

Rola gabinetu pozapar­
lamentarnego. wobec braku 
wyraźnej większości w Sej 
mie jest bardzo trudna. 

Rząd bowiem w spra- 
\ wach zasadniczej wagi ni- 
! gdy nie może liczyć na to  

że po jego stronie znajdzie 
się bezwzględna większość 
posłów. Na czem polega isto 
ta  sporu pomiędzy rządem 
a delegacją wileńską, a 
właściwie tak zw. zespołem 
stronictw prawicowych, któ 
ry spowodował podanie się 
rządu do dymisji, a może 
wywołać poważne powikła 
nia wewnętrzne, które fa­
talnie odbiją się na intere­

sach państwa? Otóż rząd 
projektował n a s t ę p u  j[ą; 
c e  brzmienie do art. 3*go 
„aktu złączenia": . S e j m
Rzeczypospolitej Polskiej u- 
stali statut ziemi wileńskiej* 
A kt ten, nawiasem mówiąc 
w dniu 1-go b. m. uzyskał 
aprobatę komisji sejmowej 
do spraw zagranicznych.

Jednakże akt ten w dniu 
2 b. m. podpisało z liczby 
20 delegatów sejmu wileń- 
sk ego tylko 10 ciu. Rząd 
na życzenie konwentu sen 
jorów sejmu ustawodawezze 
go, próbował uzgodnić swe 
stanowisko z delegacją wi-‘ 
leńską jednakże prawica tej 
że nie dopuściła do tego, — 
żądając poprawki do arty­
kułu wspomnianego. Po* 
prawka domagała się doda 
nia do § 3 w redakcji rzą­
dowej dodania słów: „zgod 
nie z konstytucją”, Za po­
prawką, jako odpowiednik 
Zespołu wileńskiego oświad 
czyły się kluby sejmu war­
szawskiego: Zw. Jud. nar.
centrum chrzęść — nar. N. 
Z. L., Zjedn. mieszcz. i gru 
pa katol. (pos. M atakiewi1 
cza) uważając ją za koniecz 
ną. Ponieważ w kwestji 
poprawki nie osiągnięto po 
rozumienia, rada ministrów 
odbywszy specjalne obrady 
upoważniła premjera i min. 
Skirmunta do przedstawię-
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nia nowej propozycji wyra 
iającej się przez powrót do 
zgłoszonej p o c z ą t k o w o  
przez Zespół Wileński po­
prawki, a mianowicie, aby 
skreślić art 3-ci a przed 
art. 1 aktu złączenia „wsta 
wić ustęp" Rząd przyjmą 
je  do wiadomości uchwały 
sejmu wileńskiego i wniesie 
na sejm  ustawodawczy pro 
jekt statutu ziemi wileńi 
skiej“

Ale przedstawihiele Ze­
społu i tu oświadczyli, że 
mogą się zgodzić na taką 
propozycję jeno pod waru 
kiem, że rząd zgcdzi się 
dodać do swej redakcji sio 
wa: „zgodnie z konstytucją"

W rezultacie Rada mi­
nistrów, po naradzie posts 
nowiła aby gabinet podał 
się do dymisji.

A  więc z fracji statutu dla 
Ziemi Wileńskiej, który tak 
się nie podobał N. D., na­
stąpił spór a za nim dymi­
sja gabinetu.

A jednak statut o auto 
nomji (samorządzie ustawo 
dawczym) zgodny jest z 
konstytucją, której art. 3<ci 
dopuszcza możliwość nar 
wet autonomji tery tor jalnej 
(którą jest samorząd usta­
wodawczy), poprawka za­
tem zasadniczo była zbę 
dną i może rodzić przypu 
sączenie, żę autorom jej 
chodziło o furtkę na wszel 
ki wypadek by móc w ra 
arie potrzeby statut obalić

8a mocy § 65—67 naszej 
konstytucji — przez prze 

eiwstawienie tych paragra 
fów § 3-ma bo §§ 65, 66 i 
47 zasada autonomji nie 
est przewidziany konstytu 

cją, czyli Ziemia Wileńska 
winna być włączona wprost 
do Rzplitej, w myśl proje 
ktu Zespołu.

Jak opiewa ostatnia de 
peszą PATA konwent se 
ni or ów Sejmu ustawodaw 
czego postanowił zwrócić 
się do Naczelnika Państwa 
z przedstawieniem mu 
wniosku nie przyjęcia dymi 
sji gabinetu. Mimo bo 
wiem, łż w klubach wymia 
niane są już nawet nazwis 
ka premierów przyszłych

(Stesłowicz, Pluciński, Skul 
ski a nawet Witos?) trudno 
jest przypuścić, by mógł o 
becnie wyłonić się rząd 
parlamentarny.

Ponieważ prawicowy 
1 centrolewicowy nie pow 
stanie, może być mowa 
tylko o koalicyjnym lub fa 
chowym...

Sytuacja dotąd była nie 
jasna i przykra i pożądane 
jest jaknajszybsze porozu­
mienie się Sejmu z rządem 
który postanowił do chwili 
utworzenia nowego gabine 
tu z a ł a t w i a ć  sprawy 
bieżące me podejmując już 
jednak pertraktacji w spra 
wie wileńskiej.

W* niedzięlę miał po 
wrócić Naczelnik Państwa 
do Warszawy. Od niego 
w wielkiej mierze zależy, 
czy rząd obecny ustąpi 
ostatecznie czy nie.

Zaznaczyć jedoak nale 
ży, że w chwili, gdy roz 
grywają się losy polityczo

gospodarcze mocarstw, w 
chwili, gdy Polska ma nie 
zliczoną ilość spraw wew 
nętrznych do załatwienia 
gra słów i upór stronnictw 
tych czy innych w stosun 
ku do takich czy innych 
„poprawek"—są w świetle 
koncepcji i polityki partyj 
nych opozycjonistów i wich 
rzycieli niezrozumieniem 
przez naszych posłów spraw 
zasadniczej wagi i zignoro 
waniem ładu i pracy realnej 
na polu politycznem.

Jasną jest rzeczą, że 
rząd nie mógł mieć na my 
śli pogwałcenia konstytucji 
i osławionych tak koncep 
cji „federalistycznych" usta 
łając brzmienie § 3 tekstu 
złączenia... Aie chodziło o 
utrącenie rządu.

Pretekst się znalazł.
Ale co i jak będzie da 

lej i kto poniesie odpowie 
dzialność za następstwa?...

J. S - k i .

fisty z {ornego Śląska.
Spraw a likw idacji m ajątków  aiem ieckich . 
Jcózcza o  za jśc iach  gliw ickich. S zerzący  

s ię  bandytyzm ).
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)

Katowiee, to lutym 1922 r.
Słowo „likwidacja”, jakiego w 

ostatnim czasie ntywa się w 
odniesienia się do sprawy śląs­
kiej, Niemców wprowadza wprost 
w pasję. Widać strach po tej 
stronie, strach niepomierny, spo­
tęgowany wspomnieniami niez­
byt przyjemoemi o likwidacji 
majątków niemieckich w Alzacji 
t  Lotaryngj1, próbach likwidacji 
w b. prowincji poznańskiej 1 
zacbodnlo-proselej. Niemcy wy­
obrażają sobie taką „likwidację* 
na G. Śląsku w najgorszej jej 
postaci, obawiając się poprostn 
grabieży, konfiskaty wszystkiego 
cokolwiek należało do Niemców. 
Obawa ta sjawnla się na łamach 
prasy niemieckiej, w której co* 
dzień nieomal spotykamy arty 
kuły na powyższy temat, stara 
jące się udowodnić, że art, 92 
ustęp. 4 tą traktatu wersalskiego 
o likwidacji majątków nie doty­
czą Górnego Śląska. Jak widać, 
strach ma wielkie oczy, bo w 
rzeczywistości, jak się zdaje, 
rząd polski ani niema zamiaru

— ani z reszta I środków po 
tema, aby likwidację przeprawa 
dzić na szeroką skałę. Wldzlellś 
my to w byłej prowincji poznań 
sklej, gdzie zlikwidowano zaled­
wie kilkadziesiąt majątków nic 
mteckieb Krzyk owych Niemców, 
w licznych telegramach Ligi Na­
rodów I mocarstw uskarżających 
się na rzekome pogwałcenia 
praw przez Polskę I bezprawne 
wysiadlanle Niemców na bruk 
do dziś dnia brzmf nam w 
uszu.

Rząd niemiecki niegdyś przed 
10 laty, przeprowadzał likwidację 
majątków polskleb bez pytanta 
się a tern mnie) bez powoływa­
nia się na przepisy międzynaro­
dowe. Ustawę o wywłaszczeniu 
przeciw obywatelom polskim 
uchwalił sejm pruski, nie bio 
rąc najmniejszego względu na 
wzburzoną oplnję zagranicy, 
która w niedwuznaczny I stanów 
czy sposób dała wtedy do ?ru 
zumienia, źe potępia Darbarzyń 
tkie postępowanie rządu I sejmu 
pruskiego. Zresztą I dzieje par­

lamentu rzeszy niemieckiej w  
owym czasie zapisały się nie- 
zatarteml głoskami hańby w 
księdze dziejów kulmry nowo­
czesnej, gdy parlament nlem<ec 
ki uchwalił mimo gorących pro 
t e s t ó w  d o s Ió w  polskich t. z w .  
paragraf kagańcowy, w  ustawie 
o zebraniach i stowarzyszeniach, 
zabraniający mowy polskiej na 
wiecach I zebraziach pubilcz 
nych.

Oznaczało to likwidację 
wszystkiego co polskie w daw­
nej rzeszy niemieckiej, llkwlda 
cję w najgorszej jej postaci, pos 
taoowloną i przeprowadzoną bez­
względnie przez rządy pruski I 
niemiecki d o  porozumieniu sle ze 
swym parlamentem, owem der 
pliwem narzędziem w tego ręka.

Dzisiaj Nfrm:y pomstują na 
zamiary likwidacji majątków nie- 
mlecdlch w Polsce, zwłaszcza 
ns G. Śląsku chociaż likwidacja, 
o Ile wogóie nastąpi — nie bę 
dzie niczem Innem, jak tylko — 
zlikwidowaniem dawniejszych 
bezprawjl niemieckich wobec Po­
laków. II iż to hakaty stów, wzbo 
gaconych krwią i potem indu 
polskiego, zamieszkuje jeszcze 
na ziemiach polskich, zwłaszcza 
na G. Śląsko I Naród polski 1 
rząd jeąo musiałby w pó-.nlej- 
szycb wiekach — jeśli jnź nie 
zaraz — uchodzić w śwlede za 
przykład n&jzawodnlejszego gos 
podarza, który w oborze swej 
toleruje wilki.. Naiwność i 2a 
rozumlałośc — oto główne ce­
chy w środkach nleprzebierają 
cej propagandy niemi teko-anty- 
polskiej. Wvpadki w Gliwlcaco, 
w Bytomiu, Raciborzu ltd. gdzie 
Niemcy na adall i mordowali 
Polaków i Francuzów, I jak się 
zdaje — nie mają żadnego za­
miaru zaprzestania tych praktyk, 
pod wielu względami stanowić 
powinny dla nas pouczające 
mane takel*... Inaczej „Niemcy 
którzy w bezdennej swej wierze 
w dotrodosznoścl, a raczej, głu­
potę ludzką nawet te  tragiczne 
z winy Ich 1 woli powstałe 
wypadki wykorzystać chcą dla 
swych celów. W Gliwicach, jak 
wladmo, w czasie napadu na 
koszary francuskie zamordowali 
Niemcy kilkunastu żołnierzy 
francuskich. Rząd francuski któ­
ry- w znanej swej nocie odpo­
wiedzialność za te zajścia złożył 
na rząd niemiecki, poniewat 
tem e nie rozbroił dotąd ta t nych 
organizacji wojskowych w Niem 
Czech I nie przeszkodził prze­
chodzeniu zbrojnych oddziałów 
niemieckich na G. Śląsk — pos 
tanowlł skutk *m, tego zażądać 
odpowiedniego zadość uczynie­
nia ze strony Niemiec. Rząd 
niemiecki za łac'ć ma po 17 m l' 
lionów marek nilem, za każdego 
Francuza zamordowanego w Oli

L O S Y  do klasy V -i|
Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej 217a

nadeszły
i są do wymiany w administra­

cji „Kurjera Zagłębia*.

i

wicach. Samy te oddane być 
mają rodzicom zamordowanych. 
Nie byłby to pierwszy tego ro­
dzaju wypadek zadość uczynie­
nia gdzie Niemcy za mordestwa 
i szkody urządzane. Francuzom 
i obcokrajowcom, w Niemczech 
płacić muszą gorówką, W An- 
glj! uchodzą kary p ealętae 1 — 
baty — za kary najdotkliwsze. 
Rzęcz znamienna, że Francuzi 
podjęli tę receptę angielską, któ 
ra — jak dla kogo—w stosun­
ku do Niemiec okazała się w 
praktyce skuteczną. Rząd nie­
miecki sam chociaż i z zadzi­
wiającą nlepojętnośclą rzeczy, w 
pewaym wypadku postanowił od 
wdzięczyć się pięknem za na­
dobne, trudno jednak przypnś: 
clć, aby aigumenty jego zna­
lazły zrozumienie. W tych sa­
mych Gliwicach, gdzie przed 
trzema tygodniami Niemcy za- 
mordowali kilkunastu Francuzów, 
w dwa tygodnie później podczas 
sprzeczki międry pljaaymi cy- 
wilistsmi niemieckimi i dobrze 
podchmielonymi ż.talerzami fran 
cusklml zastrzelił |edea z Fran­
cuzów pewnego urzędnika ooli- 
cyjnego, który wmlesztł się do 
sporu Rząd nlem'ecki obecnie 
żąda od komisji międzysojuszni­
czej jako tymczasowego rządu 
górnośląskiego odszkodowania 
dla rodziny poległego policjan­
ta. Zabójcę natyckmiast aresz 
towano i śledztwo jest w toku. 
Stwierd;onem być musi, o ile 
Niemcy i w tym przypadku przy­
czynili się do powyższego wy­
padku. Dla scharakteryzowania 
sytuacji w Gliwicach, owej for­
tecy wszecbniemleckiej na G. 
Śląsku znamiennym jest fakt se 
w tych dalach nnoslł się nad 
miastem samolot niemiecki, któ~ 
ry przybył z północnego zacho­
du i rozrzucał podbnrzająće o- 
dezwy niemieckie..

Z inaych ważnych wypad­
ków w ostatnim czasie na uwa­
gę zasługa ją głównie liczne co­
dziennie się powtarzające wy­
padki zbrcjaych napadów ban­
dyckich na banki 1 większe 
przedsiębiorstwa, gdzie bandyci 
zwykle dobrze się obławiają, za­
bierając sumy po sto I kilkuset 
tysięcy marek,

AUisy Pająk.

ZYGMUNT RYCHTER.

SEN.
1) I.

Stefan Zubrzycki od chwili zerwania narze- 
ezeństwa z panną Marylą Łaską i jej ślubu z p. 
Albertem Klingerem, człowiekiem o zaciemnionej 
przeszłości lecz materjaln'e nader korzystnie upo 
sażonym i przez swój spryt handlowy i szczęśliwą 
rękę w interesach, wchodzącym w pierwsze koła 
finasjery warszawskiej — pędził życie niezrównowa­
żone. pełne wewnętrznego wzburzenia, rozterki i na­
pięcia tak pod względem stanu psychicznego jako 
też nomalnego biegu dnia i jego dotychczas ustalone 
go porządku.

Dawniejszy ład, pogoda, harmonja treści z zew­
nętrzną formą prysły, porwały się, ustępując miejsca 
bezustannym, a bezowocnym szarpaniom ducha 
i umysłu, powiększając rozprzężenie nerwów, obni­
żając sprężystość woli, uprzednią energję dotychcza 
sową inwencję poczynań i zwolna tocząc rakiem 
apatji i zwątpienia nabytą młodzieńczem doświadcze­
niem równowagę myśli i uczuć.

Stefan bardzo dobrze odczuwał zmianę zaszłą 
w swoim organizmie, usposobieniu i narastających 
poglądach — widział zmierzch jaki coraz więcej 
ogarniał głąb jego istoty i zasnuwał szarzyzną 
i smutkiem jasność słonecznego dnia ale początko­
wa samoobronna przyjęta postanowieniem refleksji 
jako puklerz przed nadchodzącym i zalewającym 
niewidzialnym złem, okazała się zbyt krucha in  kła,

aby mogła powstrzymać napierające ujemne stany 
wyczerpujące siły jego intelektu.

Nie cofał się od pracy. Przeciwnie — usiłował 
jej się oddawać z całem zaparciem. Starał się po­
zostawiać jakaajmniej czasu swobodnego od zajęć, 
podatnego pod wszelkie męczące zastanowienia 
i myślową udrękę.

Przekonał się jednak, że było to tylko me­
chaniczne wykonywanie przyjętych na siebie obo 
wiązków biurowych, bez istotnego szczerego odda­
nia się im, a kontynuowanie studjów poczęło go mę­
czyć i stawać swą treścią i wartością źródła coraz 
to chłodniejszymi obcymi,

Działo się z nim coś, co zaczęło go przejwować 
lękiem i obawą

Ujęty został w ramy jakiejś sprawy „niewiado­
mego* z poza granic których nie mógł się wycofać 
i zarówno jego duch jak materja cielesności oddane 
zostały w niewolnictwo wyżej od siebie siły, która 
go nawskroś przenikała i której coraz więcej dał się 
powodować.

Przyczyna całego szczęścia, czy też nieszczęścia 
jego źródło bicia tkwiło w osobie drogiej Maryli 
w rozwiniętej obopólnie miłości, w późniejszym jej 
załamaniu oraz w brutalnym podeptaniu nieugiętą 
wolą rodziców głębokich a czystych uczuć dziew­
częcych.

Pomimo długiego oporu ze strony Maryli w 
podporządkowaniu się życzeniom conclawe rady ta- 
milijnej ostateczne przełamanie jej otwartej nieebę 
ci, wprost wstrętu i oporu do oddania ręki Klingę 
rowi wstrząsnęło do dna jaźnią Stefana i dotarło do 
najtajniejszych zakamarków skarbnicy uczuć duszy 
i ambicji męskiej,

— Ona, ta jej ukochana główka w aureoli jas­
nych jedwabistych włosów, ta wielkość przegubów

linji i rasowość ciała to arystokratyczne dziewictwo 
— artystyczna subtelność Psyche — i nieprzebrana 
głębia fal słodkiej kobiecości w rękach .. nie, wprost 
ordynarnych, zmaterializowanych, chytrych lepkich 
łapach tego niesympatycznego, odrażającego indywi 
duum Klingera

Nie — to wprost nie do pomyślenia. Brak wszel 
kiej zapory, końca i kresu.

Zamieć zemsty obejmowała myśli i pędziła hu­
raganem zalewu

Wyobraźnia nasuwała coraz to straszniejsze 
obrazy coraz to więcej targające sercem i duszą 
i wsączające się jadem wizji w krużganki najtaj­
niejszych drgań i ledwie uchwytnych wyczuć.

Widzieć te lazurowe oczy pełne ufności i wia' 
ry, rozszerzone spazmem przestrachu, bólu i odrazy 
w przejawach krwawej męki uległości. Widzieć jak 
te dyskretnie zarysowane miękkie, purpurowe wargi 
uśmiechu stworzone do subtelnego szeptu i pojonych 
muśnięć pocałunku zacinają się w bolesnym skurczu 
niesmaku, deptane bez pytania mięsistemi, brutalne- 
mi ustami męża nabrzmiałemi napływem fali pożądania 
i użycia.

— Rozpacz! Rozpacz!.- a a...
Nie wytrzymam.. D osyć już dosyć...
I tak ciągle,,, niemal bez przerwy... bez 

przestanku.
Znikąd ratunku,., wyjścia... pocieszenia... i zna­

lezienia oparcia-
Pamiętał każdą minutę ostatniego spotkania 

i pożegnania.
c. d. n.
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dyiisli rządn.
WARSZAWA. (PAT.) 

Koowent seniorów uchwa­
lił zwrócić się do Naczel­
nika Państwa z przedsta­
wieniem nie przyjęcia dy 
misji gabinetu do wiadomo 
ścł.

P rz jl t t i i  dynlslt prziz 
l i s z i l i ik i  P ińst«a.

WARSZAWA. Naczel­
nik Państwa dekretem z 
dnia 5 b. m. przyjął dymi' 
sję gabsnetu p. Ponikowskie 
go. Gdy w niedzielę o go­
dzinie Tej popoł. przedsta 
wiciele delegacji wileńskiej 
a to posłowie: Krzyżanów 
ski (lewica), Małowiejski (Ra 
dy ludowe) i BańkowskJ.Ze 
spó)“) udali się do Belwe 
deru na posłuchanie do Na 
czelnika Państwa i dele* 
gacja przedstawiła przebieg 
rokowań i stanowisko swo 
ich grup składowych pro 
sząc o radę usłyszałała w 
odpowiedzi.: „Pogódźcie się 
albo jedźcie do Wilna po 
▼otum Sejmu.

Możliwem jest, że pre 
mjerowi Ponikowskiemu po 
wierzone będzie utworzenie 
nowego gabinetu.

M o t l i  z i i r i i i i z i i  i  ijffli-
s |a  rządu.

WARSZAWA. Jak do 
nosi prasa, posłowie: an­
gielski Maks Mueler i fran 
cuski Panaufie z racji dy 
misji gabinetu wyrazili ubo 
lewanie, nadmieniając, że 
do polityki min. Skirmun- 
ta rządy sprzymierzone od 
nosiły się z ufnością powie 
rzając mu ważne nici poli 
Utyki międzynarodowej.

Zaniepokojenie okazali 
również przedstawiciele Ma 
lej Ententy i państw bałty­
ckich, którzy w ciągu dnia 
dowiadywali się wielokrot­
nie o stanie przesilenia.

Min. Skirmunt uważał za 
swój obowiązek przybyć 
do marszałka Sejmu i poin 
formować go o wrażeniu, 
jakie dymisja gabinetu wy­
warła na zagranicy.

M l i f t l i  p r u l i r i n  u « t | i
g ib in itH

WARSZAWA. W dniu
6 bm. delegaeja wileńska 
odbyła posiedzenie z Radą 
ministrów, na którem po­
stanowiono zgodzić się na 
podpisanie aktu złączenia, 
przyezem artykuł 3 opie 
wałby:'

.Sejm' Rzeczypospolitej 
ustali statut ziemi wileń­
skiej w ramach Konstytuoji 
z dnia 17 marca 1921*.

Początek p o p r z e d ­
ni: .Rząd oświadcza, iż...* 
— będzię usunięty.

Gdy delegacja w tej 
redakcji przedstawiła poprą 
wkę prez. Ponikowskiemu 
ten rzekł: .Skoro pano­
wie się na to zgodzili, to 
łatwiej będzie można zna­
leźć premjera, który się po 
dejmie utworzenia gabi­
netu*.

Bardzo jest możliwem, 
że, wobec tego, p. Poniko- 
kowski zgodzi się przyjąć 
misję utworzenia nowego 
gabinetu, co byłoby bardzo 
pożądanem.

Stary gabinet aktu nie 
może podpisać a uzupełnię 
nie aktu nowemi podpisa­
mi przez rząd * nowy 
jest dopuszczalne i możli­
we. Sądzić należy, że p. 
Michalski obejmie tekę min. 
skarbu w nowym gabinecie 
zmienią się natomiast oso­
by min spr. wewn., zagra­
nicznych i kilka innych.

Przyjud Sijmu v iliiik iigo  
do Wirsziwy.

WARSZAWA. Posło­
wie wileńscy przybyli do 
Warszawy ok. godz. 11 ra 
no prawie w pełnym skła­
dzie. Na dworaU powitali 
ich przedstawiciele Sejmu 
z p. wice-marszałkiem Osie 
ckim na czele, przedstawi) 
ciel Rządu dyr. dep. Stu­
dziński oraz przedstawicie­
le miasta z prez. Nowo­
dworskim, Z dworca po 
słowie wileńscy udali się 
częśoiowo do przygotowa­
nych dla nich pokojów w 
Sejmie, częśoiowo do loka 
lów prywatnych.

P isłe« ii z p i n  iiu trila ig o  
przyiląpjfl do P. S. L.
WARSZAWA, Wśród 

posłów sejmu wileńskiego, 
którzy przybyli dziś do 
Warszawy, znalazło się 6 
posłów wybranych samo> 
rzutnie przez ludność pasa 
neutralnego na wiadomość 
o wyborach w Wileńszczy 
źoie. Wszyscy ci posłowie 
zgłosili swoje przystąpienie 
do klubu P. S. L.

M iilfis llc |i z racji u e b fił 
iilfióikieb-

WARSZAWA. .Kur. 
Por.* donosi: W środę o
godz. 5 popoł. część po­
słów Sejmu wileńskiego i 
warszawskiego, bez udziału 
ludowców i ^lewicy, udała 
się w pochodzie do kośoio 
ła św. Aleksandra. Plac 
Trzech Krzyży zapełnił się 
reprezentacjami cechów ze 
sztandarami i instytucji, po 
zostających pod Patronat 
tern Narodowej Demokracji 
z transparentami. Przema 
wiali ze stopni kościoła 
pos. Głąbiński oraz inni, 
poćzem wznoszono okrzy­
ki na cześć Warszawy i 
Wilna: przeważały jednak 
demonstracyjne: .Precz z 
rządem!*. Równocześnie w 
kościele św. Aleksandra po 
m o d ł a c h, odprawionych 
przy głównym ołtarzu przez 
biskupa hryniewieekiego,
arcyb.Teodorowicz wygło­
sił kazanie na temat związ 
ku Warszawy z Wilnem. 
„Te Deum“ oraz .Boże 
coś Polskę” zaintonowane 
od ołtarza przez biskupa 
Hryniewieckiego, zakończy 
ły uroozystość kościęlną.

Iig lja  i  dicyz|s Wilii*
LONDYN, (PAT.) W e' 

dług doniesienia Reutera 
wśród kół sojuszniezych ma

panować zaniepokojenie z 
powodu sprawy wileńskiej, 
wobec tego, źe Polska zda 
je się uważać, że ostatnie 
orzeczenie Sejmu wileńskie 
go jest równoznaczne z we 
zwaniem Polski do anekto 
wania terytorjum, do które 
go Litwa zgłasza swoje pre 
łensje.

5-go nsja obijmli Polski 
Cdriy Siąsfc.

WARSZAWA. Z Opola 
donoszą, że w kołach ko 
misji międzysojuszniczej za 
pewniają, iż zajęcie Górne 
go Śląska przez władze poi 
skie nastąpi 5 maja w spo 
sób uroczysty.

Słuszne środki rządu «  cilu 
o b u ź iiii c i i .

WARbZAWA. Wobec 
tego, źe w ostatnim czasie 
nastąpiła stosunkowo zna­
czna zwyżka cen produ­
któw spożywczych z dru­
giej strony zbliżający się 
okres wielkopostny spowo 
duje niewątpliwie znaczne 
zwiększenie spożycia tłusz 
czów roślinnych towarów 
mącznych i rybnych, co 
znowu wpłynie na zwyżkę 
dalszą, wobec więo tego 
Rada Ministrów uch waliła 
wniosek łączny Min. skar­
bu, przemysłu i handlu w 
przedmiocie wyjątkowego 
zwolnienia od cła, względ 
nie zniżenia mnożnika cel­
nego od towarów źywnoś 
ciowych, odzieżowych i o 
buwia na okres 6-ciu tygo 
dni.

Obniżka ceł na te prze 
dmioty jest znaczna, szcze 
gólniej”jeśli chodzi naprzy 
kład, o bieliznę, odzież lub 
obuwie.

W zestawieniu krótkiem 
przedstawia się tak: za pa 
rę obuwia cło obecne wy­
nosi 2250 marek, ustalono 
zaś 225, czyli zmniejszono
0 2025 marek; zaś koszulę 
płaciło się 500 marek, a 
obecnie wynosi ono 50 ma 
rek, za ubranie zaś lniane 
3600, bawełniane 7190. weł 
niane czesankowe 2170 ma 
rek, obecnie zaś wyniesie 
akurat dziewięć razy mniej
1 t, d.

Jestto bardzo ważna 
próba w dotychczasowej 
polityce gospodarczej nasze 
go rządu, próba, która siłą 
rzeczy wywołała w wielu 
kołach kupieckich poważne 
niezadowolenie, lecz za to 
w szerokich rzeszach spo­
żywców wzbudzi zadowolę 
nie niewątpliwe.

K r o n i k o  
lelesroflcznn

X Wiadomo ść o ustąpienia 
gabinetu w Warszawie wpłynęła 
na spadek marki polskiej. Marka 
która wczorai jeszcze podniosła 
się z 5.70 na 5.92 dziś spadła 
na 5,53.

X  Gdyby rząd obecny nie 
chciał pozostać u władzy, (wobec 
trudnośoi stworzenia rządn par­
lamentarnego powstanie zapewne 
wne rząd fachowy. Rząd prawi­
cy i centrolewicowy nie ma sza 
na egzystencji i powstania.

X  W sobotę, 4 marca o go 
dz. 12 tej w nocy skończyły się 
obrady delegacli wileńskiej. Zcs 
i ói i Rady ludowe zgodziły zię 
na pódpisanie akta zjdonoczenla 
w brzmieniu podpisanem przez 
10  delegatów z uzupełnieniem 
art. 3  słowami: .Zgodnie z kon 
stytncja Rseczpospolitej*. Lewi­
ca. zgodziła się na ten kompro 
mis pod warunkiem, ża ‘przyjmie 
go gabinet Ponikowskiego. W o­
bec ewentualnego innego gabine 
tu lewica zastrzega sobie swobo 
dę działania.

X Kurjer Warszawski" do­
nosi P. minister skarbu Miohal 
ski złożył na Radiie ministrów 
projekt ustawy skarbowej na 
okres od stycznia dó końca grud 
nia b. r. jak niemniej prelimi 
narz wydatków i dochodów,

X Z  Charkowa donoszą: W 
pewnej wsi, w powiecie Mariam 
poiskim kolonista niemiecki uciął 
głowę swemu dziecku, upiekł je 
i zjadł wraz z rodziną. Eksperty 
za lekarska wykazała psychozę 
wywołaną głodem.

K r o n i k a .
•  M ilja n św k a  4 9 0 8 5 2 5

W  aobotn 'em  ciągnieniu miłj->- 
nówki w ylosow any został Nr. 
4908525, który został sp rzed a ­
ny w W arszaw ie w P.K.O.

— O plataj d a n in y  od  
lo k a to r ó w . U rzędy poczto­
we dotychczas nie otrzym ały 
blankietów  czekowych na w pła­
cone daniny od lokaterów  za 
pośrednictwem  pocztow ej kasy 
oszczędności. Zainteresow ani 
mogą |ednak  dokonyw ać w płat 
zw ycsajnym i. przekazam i na 
konto kasy skarbowe],

— Pono ja  s t a r o s t ó w .
N iektóre sejm iki powiatoW e 
zajęły s ię  spraw ą pensji starO' 
stów , wychodząc z załoienia, 
se oni z ty tu łu  odpowiedzial- 
no ici, jaką ponoszą wobec 
rządu i pow iatu, winni być w y ­
różnieni z pośród urzędników 
i cieszyć się m atdrjalnem  po 
parciem . Proponują przeto osob 
ne w ynagrodzenie starostów  
z funduszów  powiatowych, k tó­
re  w inno w ynosić 75 proc. 
ogólnych poborów  służbowych 
M ają oni teżotrzym ać oddziel 
nie parę koni do dyspozycji. Ja  
kie zajął stanow iskow jtej spra 
wie nasz Sejm ik  Dowiatowy 
(będziński) nie wiemy dotych­
czas.

— D anina P ań stw ow a .
,W ostatnich dniach lutego da­
nina wpły w ić  zaczęła obficie 
do Kas Skarbow ych w S ta ro ­
stw ie Będzińskim , a m ianow i­
cie od dnia 15 lutego do 28 
lutego włącznie wpłacono ogó­
łom przeszło 44.000.000 m kp 
Komisje O byw atelskie pod 

rzew odnlctw em  kierow nika 
U rsęd u  skarbow ego p. Bolaka 
p racu ją  gorliwie nad rozpatry­
waniem reklam acji, k tórych 
dość pokaźna liczba w płynęła 
w spraw ie redukcji daniny. W  
imię dobra państw ow ego jak 
niem niej własnego in teresow a 
nych osób należy śpieszyć z 
wpłacaniem daniny, ponieważ 
tenże upływa, a zalegający w 
opłacie będą zmuszeni ponosić 
5 proc. kary za opóźaienie i 
koszty.

— 78  p o s ie d z e n ie  R a­
dy RRiejskisj odbędzie aię 
w  czwartek, dn. 9 b.m. w sali 
.L u tn i" , przy W arszaw skiej 5,
0 godz. 7 w ieczorem . Porządek 
obrad  przew iduje: 1) U chw ale­
nie w  3-em czytaniu sta tu tu  o 
płacenia na rzecz mi'asta nad 
zw yczajnych kar za zwłokę od 
wym ierzoych, a nie zapłaconych 
w term inie podatków  m iejskich
1 t. p.— r. M osskowaki. 2) Roz 
patrzen ie  budżetu  za r. 1921: 
(Zarząd G łów ny—r. Mosz ko w

ski. W ydzia ł Policyjny — r. 
W ieczorek, Wydział Budownic­
tw a — r. W ieczorek, W ydział 
Szkolny — r. Barański, Z d ro ­
wotność — r  Perelm an, W i ­
dział Statystyczny — r. Bi rań 
ski. Wydział F in an so w y —  r. 
M eszkowskt, Urzędy: M ieszka 
niowy i Rozjemczy — r. H a 
belm an, W ydział G ospodarczy 
— r. M oszkowski, W ydział 
A prow isacyjny — r. H abel- 
man). Ze w zględa na ksn iecz 
ność szybkiego rozpatrzenia bu  
d ctu pożądane jest przybycie 
wszystkich pp, radnych. Sądzi 
my, że nikogo na posiedzeniu 
nie braknie,

— W ięcej d b a ło ś c i .
Zadrzew iona latem  ul. Rudna 
m ogłaby należeć do jedne) z 
przyzwoitych ulic na Pogoni, 
gdyby nieco więcej o nią dba­
no. O gródki ;Tzed dom am i 
walcowni „Em m y", opasane są  
parkanem , pokrzyw ionym  w 
najrozm aitsze esy i floresy, po­
łatanym  i przypom inają żyw o­
płoty wiejskie z okolic Pacano­
wa lub Koziej W ólki... N ale­
żałoby już teraz pom yśleć o 
tern, ażeby zaprow adzić w ięk­
sze porządki, parkany albo 
całkiem  usunąć, albo poprawić, 
postaw ić kilka ław ek, co i dla 
m ieszkańców  jes t ze w szech- 
m iar pożądane,

— Znos* g m a c h  Banka  
P r z e m y s ło w c ó w  w  o p a ­
ła c h . W sobotę o godz. 6 m. 
30 wiecz. s traż  ogniowa ochot 
nicza m iejska została zaw lado 
miona telefonicznie przez p. 
M oazkowskiego o pożarze przy 
ul. Dęblińskiej Nr. 7 w  gm a­
chu Banku Przem ysłow ców . 
G dy  pogotow ie straży przy by 
ło na miejsoe skonstatow ano, 
*e zapaliły się  ty lko sadze w  
kominie praw ego skrzydła d o ­
mu. Pogotow ie pożar istłam lło 
w zarodku, b tra t niem a Sad 
nych. Prócz tego przybyły w  
półgodziny późnie), g ly  pogo 
tow ie odjeldżało Już .straże  od 
Twa S osu . Fabr. R u r i Zelaaa 
(3 osoby; .kom endant wiceko 
m endant i jeden strażak) i fab 
ryki Schóna z O strej G órki 
ale, natnralnie nie m iały nis 
do roboty.

— P o d szy w a n ia  c i s  
p ad  w y w ia d o w c ó w . W
uzupełnieniu ustępu  końcow e­
go notatk i niedzielnej p.t. N ie­
doszły .sam obójca" kom uniku­
j ą  nam , że żona policjan­
ta nie sprzedała rew olw eru  
męża a aresztow any obecnie 
Wł. Kubik, przy pomocy podro 
bionego listu  i znaczka w yw ia­
dowcy policji kryminalnej w y­
dostał od żony policjanta r e ­
wolwer; pod groźbą użycia 
broni. Kubikowi grozi w ięz ie ­
nie.

— W ieczo ry  t e le p a ­
ty c z n o -  p sy c h o lo g ic z n a .
W  środę i czw artek w  n ie lsce- 
wym  teatrze  Polskim  H . Czar­
neckiego o godz. 7 n. 30, w ie­
czór odbędą się seanse ekspe­
rym en talne  2. dziedziny telepa- 
tji, psychometr]), m agnetyzm u 
i auggestji na jaw ie. Ekspery- 
m enta c a  podłoża naakow em  
przeprow adzi znakom ity m ag- 
ne tyzer telepata, p Balzam Kur 
pisz. B ilety do nabycia w  P a­
wilonie O grodników  Vis ń wis 
D w orca w. w. a o godz. 6  w 
kasie teatru ,

— J e s z c z e  f a łs z o w a ­
n e  m le k o . W  dniu 22 lu te ­
go r.b. na stacji dyr. radom ­
skiej w Sosnow cu zatrzym ano 
m leko odbiorców  niże) w ym ie­
nionych, celem poddania go 
analizie. Po dokonania bada­
nia w  L aborato rium  M lejskiem 
okazało się, że m leko je s t sfał- 
azowane, wobec czego zostało 
zniszczone przez policję I go 
Kom iaarjatu. W ysyłającymi by 
li: O strow ski A bram , M łynar­
ski Ckaim W epa, Młynarski jo  
k id ,  Surkiel, Janusz, Herszitie- 
wicz Szmal. Odbiorcy: Ostro w- 
ski Abram, P lutecka Bronisła-
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wa, W a ten b erf Joachim, Za­
biegła Franciszek, Fryszer A l­
tar, Stajniak Marjs, Dziurowlcz 
M., Jasiówka Piotr. Herazkie- 
wicz Sz. Jasiówka Wład. O gó­
łem skonfiskowana 15 beczek  
zawierających 216 garncy mle­
ka. Gzy młaka tego nie maż 
Baby ożywać dla jakichkolwiek 
celów, zamiast ga niszczyć?

Nr. 54;

Z teatru JC. Czarneckiego-
(KOMUNiKAT TEATRALNY).

Dziś „Królowa kinematogra­
fu* jedna z piękniejszych ope 
retek znanego kompozytora J. 
Gilberta. Będzie to jednocześ­
nie ostatni pożegnalny występ  
sympatycznego gościa Józefa

| Redo, którego występy cieszą  
j się olbrzymiem, lecz i zasłużo-
! nem powodzeniem

W  środę przedstawienia nie 
, będzie.

Rado w Będzinie wystąpi raz 
tylko jeden na jutrzejszem śro- 
dow.em przedstawieniu w naj­
lepszej swej kreacji, jaką jest ' 
niezaprzeczenie rola tytułowa 
.Hrabiego Luksemburga .

Pani X w Dąbrowie. Grono 
miłośników teatru zwróciło się 
do dyrekcji, prosząc o pow tó­
rzenie znakomitego dramatu 
„Pani X*. Jutro więc, będa 
mieli w szyscy, którzy nie byli 
na premjerze, podziwiać ten 
iście zajmujący dramat w dos­
konaleni wykonaniu zespołu te­
atru Czarneckiego,

50,000 mkp. nagrody za wykrycie bandytów.

W dniu 19 lutego 1922 /oku  
między godz. 16 a 19 został 
wykonany przez 4 ch niezna­
nych sprawców napad bandyc­
ki pą dwór w Niegosławicach, 
pow. Jędrzejów, przyczem ban­
dyci w ohydny sposób zamor 
dowali dzierżaw cę tego mająt 
ku p. Ludomira Winnickiego, 
jego brata Edwarda b. prezy­
denta m. Kielc i ich lokaja Ig­

nacego Jacha. Przy tej spósob 
ności został zraniony jeden z 
bandytów, i którego następnie 
jego towarzysze zab.ili i na miej 
scu czynu pozostawili Podo * 
bizna tego bandyty um ieszczo­
na jest powyżej Bandyci byli 
to ludzie młodzi, w  wieku 20— J 
24 lat należeli do sfery ludzi t 
podmiejskich i pochodzili, jak j 
to dotychczasowe dochodzenia

BĄCZNOSĆ FILATELIŚCI!
celem zorganizowani^ *

Klubu Filatelistów Zagłębia Dąbrów.
uprasza się o łaskawe zgłaszanie swych adresów do 
dnia 18 b. m. do pp. P Kucharskiego Sosnowiec War 
szawska 14 St. Dippla Sosnowiec Orla 24.
>601 Tymcz Kom. O rganizacyjny.

I

wykazały przypuszczalnie z Za­
głębia Dąbrowskiego, ewentu  
alnie z Krakowa. Dwóch z 
bandytów było zdaje się brać 
mi a mianowicie zabity bandy 
ta i drugi nieznany —  zabite 
mu bandycie było na imię J o ­
zef i liczył on około 20 lat Za 
wykrycie sprawców pow yższe  
go napadu, względnie udziele f 
nie bliższych szczegółów  mo

m »=»wi e r a s t n  aaarsnvt n s a m y

i i

P aro w a m aszyna
o sile 90 HP. stojącą fab Sćhichau Elbląg z kondensacją  
bezpośrednio sprzągnięta z dynamo A E G .  220 volt 130 

ob. na prąd tróifazowy 60 K V _A. do sprzedania. 
Wiadomość: W arszawa Nowy Świat 35 Warszsw  

skis Titw Przemysłowo Handlowe S. A ssos

B L A C H Ę  M O S IĘ Ż N Ą
o  r ó ż n y c h  g r u b o ś c ia c h

poleca ze składu
SPÓŁKA TECHNICZNO'PRZEMYSŁOWA

R. GODYCKI-CWIRKO i ,:>ka,
W arszawa, ul N ow ow iejska Nr. 14 Telefon 25 05

W yłączne p rzed staw icie lstw o  2394
WIELKOPOLSKIEJ HUTY MIEDZI w  Poznaniu.

Pralki (lin) blachy cynkowe
karbowane, oprawy z drzewa do 
tychże o różnych wymiarach i ga­
tunkach z własnego i pow ierzone­
go materjału, hurtowo i detalicz­
nie wykonywa najtaniej i szybko

Zakład
blachirsko-mechanicŁ

B. P E Ł K i
8 0  su w ie-P o g o ń  ul. D ługa Jb 2 2 .

I
Epilepsja (Cbtsfoba ś « i ; (« g o -H ifa )

Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuźszem  
zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQVVOPILEPTOL“
(z kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Państwowy Urząd Zbożowy w likwidacji
w S osnow cu

podaje do wiadomości że w dniu 9 bm. o godzinie 11 i pół 
odbędzie się w biurze Urzędu sprzedaż przez publiczną

licy ta cję . 24gi

4  koni, powozu, bryczki, wozu i zjsp zęgow
Warunki licytacji, jako też bliższe szczegóły są do 

przejżenia w biurze Urzędu ul 3-go Maja dom Reichera.

Odmrożenie
M a ś ć  1 « 3  

„MROZOL**
( l kogutkiem) 

eesy goi raaki i zapobie 
Iga admrożsain l i ;  keti- 
zys. Żądać .aptekach 

1 składach apt.
W

aolny 20/22 Bme,
aiarkowy66 Bme. I innych koncentrac)i 
azotowy 27 i 36 Bme 
mrówkowy 80%  technicznie czyste, 
akumulatorowy 42 Bme. 
solny, ciężar gatunkowy 119. 
octowy fc0% — chemicznie czyste. 

O lj| glauberaką kalcynowąną,
. glauberaką krystaliczną,

SODĘ blca bonat

KWAS
KWAS

>-lv>iiak proszkowany i w kawałkach 
M aftw liną  w łuskach proszku.
A łu n  krystaliczny w kawałkach,
S i  r c z s n  miedzi (Kupfeirit-lol), 
S ia ip c w u n  żelaza (Eisen vitriol)
S ia r k ę  w laskach,
M in jtam  ołów (Bleibergera).
B ie l  ołowiu.
N łg r o a y n ę  tłuszczową (Bayera). 
S a w la k  orange TN-

subl,

poleca  d a  n a t y c h m ia s t o w e j  d o s t a w y  f ir m a  
|<rj h C i k h n  Kraków, W rzesióska 3 Telefon Nr 3065 

J U ł C I  J o L U U a U l l l l t Telegramy: Józef Jacobsohn, Kraków-

3494

Choroby żołądka 
klozok, norok, 
obstrukcje, bo 

morojdy
radykalais laoią

Szołlnnlls gorzlli zlała
D r. B a a s r a  3494

■ aarką Ksfat. Ipned ij, aptaki 
i składy Hartów*

Sisiawiec skład ap. Jagietławiu I

OfiOBNf OCtO S/l  NIC

gących posłużyć do ich wykry 
cia wyznacza Komenda Okrę 
gowa Policii Państwowej w Kiel 
each kwotę 50.000 mk. W szel 
kie do celu prowadzące w iado­
mości należy kierować do Urzę 
du Śledczego przy Komendzie 
Okręgowej w Kielcach.

NEOFOSFATYNA g a l e n a
stosowna w dziecięcym sapltalu św 
Ludwika w Krakowie dała b. dobre 
relultaty  — do nabycia w aptekach 
_____________________________ 2396
Państwowy Urząd Pośrednie 

twa Pracy
u!. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbą 
domową, wykwalifikowanych roba 
tników, rzemieślników, terminatorów 
oraz blurallstów, maszynistki, techni­
ków 1 kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatne. 1886

Poszukiwani
zdolni ajenci do T-wfl Ubezpieczeń 
.Europa* na wysoką prowizją, Wy­
magana kaucja, Wiadomość Sosnowiec 
Sielce Barbary II do 10 tano i od 3 
do 6____________________   2457

Urządzenie
sklepowe do sprzedania. Wiadomość 
ul. Sielecka 24 Lalkowska 2476

Sklep
z mieszkaniem zamienię na dwa poko 
je z kuchnią. Wiadomość w redakcji. 
 ____________________2478

Mstki
stosujcie dla swych dzieci nie odży­
wionych źle wyglądających krajową 
b skuteczną NEO- FOSFATYNĘ GA- 
LEN.A Do nabycia B rada Nikołajtys 
Kraków, Poselska 13 2176

Płótno lniane
samodział na ścierki do czyszczenia 
maszyn dostarcza w każdej ilości do- 
miniem Strzyżewice poczta Zelów 
przez Łask, Próbki z podaniem cen 
na żądanie wysyła się 3497

Do s .n s d s o la
leworamienna maszyna używana. Wia- 
domość ul otaropogoóska S 2504

DZIECI!
proście swych rodziców o Neo Fos- 
fatynę Galena jaico odżywczą. Jest 
do nabycia w aptekach, drogerjacb.

3417

!B S g n g iB S B S M B w g n g g n a a w Q n ą n a n s iiią n a n s im *-,w»ss i» «a.'WM.aai

Baczność!!!
'Cech szewców zawiadamia pp. mejst- 

. rów cechowych źe obowiązkowo po- 
j winni wpisać swych terminatorów de 
; ksiąg cechowych do dnia 9-go b. m- 

1932 i\. Calem zajerestrow inla w Ka- 
j  ale Chorych na listę płatniczą. 2476

S p ła t, o tyczk i 
Kto spłaca póżycskę Piotrkowskiego 
Towarzystwa Kredytowego znajdzie 
okazję nabycia Listów Zastawnych 
najtaniej bo bez pośrednictwa. Wia­
domość K urjerSosnow i.c. 2483

K opię
wózek dziecinny z b .dką w dobrym
stanie ul. Niska Nr. 11 m. 2 2459__

Z powodu  
wyjazdu sprzedam meble i urżądzenle 
sklepowe Kołłątaja i  sklep 2498

Do sprzedania
nożńa maszyna do szycia Singera Be- 
relewska Kołłątaja 5 2510

Pianino
zagraniczne fortepian Schredcra sprze
dam Będzin księgarnia Zmigroda wy - 
bór skrzypiec sprzedam. 2609

F isze l W ielgus
zgubił tymczasową legitymację wydaną 
przez Magistrat m Sosnowca. 2571

P m k u s  P r o s z o w s k i  
i Hawa Preszowska zgubili paszporty 
niem ieck.e.___________________ 2ą72

Zgubiono
dowód osobisty na imię Henryka Błe 

i  szyóskiego wydany przez gminę Gasz- 
ków Starostwa Krasnostawskiej o.

' 2464
/.ttgtuęld

i książka Kasy Chorych i, książka chle- 
i bowa wydana na kop, Hr Renard n a  
' linię Karol Pakulski 9602

Zaginął
portfel z dokumentami paszport ksiąź 
ka Kasy Chorych Skiby Walentego i
io/ne zaświudczeniB 2503

t a g i n ę i a
książeczka pow Kasy Chorych na imię 
J»n^Z iem nlcaJN ^J>P70^^^^^!26()0^

Zaginąt
paszport rosyjski wydany przez gminę 
Koziegłowy na imię Wawrzyniec Cu-

f piał 249g
Asy mon JL«|b

Proszowski Tauba Proszowska igubl- 
li paszport familijny * 5062

Hydawcyi S p ć I ś s  W y d a  w. .Kur), Zagi.* Ttoesnis e S p ó ik t Wy da w,, Łut j. Zagl/ RsdaStorj Joąał Stach*r**»,


